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Rafał Niedziela, P ism a po lityczne  ir  okresie bezkrólew ia  i w o jny  o tron po lsk i po  
śmierci A ug u sta  I I  M ocnego ( 1 7 3 3 -1 7 3 6 ) ,  Kraków 2005, Towarzystwo Wy­
dawnicze „Historia Iagellonica”, 364 s.

Tradycja literaturoznaw czych badań piśm iennictw a politycznego doby staropolskiej roz­
wija się od co najm niej stu lat. H istorycy mają kontakt z pism am i politycznym i I Rzeczypos­
politej jeszcze dłuższy. Tak więc stan badań nad tym  niezwykle ciekawym i w ażnym  nurtem  

polskiego piśm iennictw a przedstawia się dzisiaj całkiem im ponująco. W arto przy tym  pam ię­
tać, że obok m onografii i rozpraw  m am yjuż także edycje tekstów, pozwalające na bezpośredni 

kontakt w spółczesnego czytelnika tak z publicystyką, jak i z u tw oram i o charakterze literac­
kim. To system atyczne poszerzanie w iedzy o staropolskim  piśm iennictw ie politycznym  służy 
nie tylko, jak  myślę, coraz lepszem u poznaniu historycznych realiów kształtowania się i roz­
woju struk tury  polskiej państwowości, ale pom aga w  znacznym  stopniu rozpoznać obraz ów ­
czesnych napięć um ysłow ych i em ocjonalnych, pozwala zbliżyć się do stanu św iadom ości ak­
torów  tam tych scen. W  tym w ypadku badania historyczne i historycznoliterackie są —  po­
w inny  w każdym  razie być —  projekcją procesu budow ania coraz to nowego, zależnego od 
okoliczności, porządku świata. To był w ieloetapow y proces urzeczyw istniania zasad idei w ol­
ności. Pamiętajmy, że źródłem  wszelkich działali politycznych czasów I Rzeczypospolitej, 
zgodnie z perspektyw ą filozoficzną, była w olność naprowadzająca aktywność człowieka na 
działania kształtujące jego  naturę. Poczucie godności i w olności upraw om ocniało każdy głos 
w  sprawie projektow ania przyszłości państwa, narodu i osoby. T rudno oczywiście byłoby 
w szystkim  au to rom  przypisać taki sam, wysoki stopień św iadom ości filozoficznej, niem niej 
jed n ak  stajemy przed niezwykle ciekawą i historycznie spełnioną sytuacją k o r z y s t a n i a  

z d a r u  w  o 1 n o ś c i.
Stan badań nad tymi zjawiskami został ostatnio poszerzony o książkę Rafała N iedzieli P i­

sma polityczne w okresie bezkrólewia i wojny o tron polski po śmierci Augusta I I  Mocnego (1733-1736). 
A utor zajął się w  niej w ydarzeniam i naprawdę dram atycznym i, ale stanowiącym i przecież tyl­

ko ogniw o w  łańcuchu polskich tragedii politycznych XVIII wieku.
W ydarzenia po śmierci Augusta II rozgrywały się na kilku poziom ach. Po pierw sze była to 

w  pew nym  sensie typowa dla bezdynastycznej Rzeczypospolitej sytuacja bezkrólewia, po 
drugie —  konfrontacja polityczna przerodziła się w  w'ojnę dom ow ą, do której włączyły się 
państwa obce, po trzecie —  należy pam iętać o swoistym prelud ium  politycznym , przygoto­
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w ującym  jeszcze za życia Augusta II nowy, przekreślający dotychczasow ą unię polsko-saską, 
układ władzy w  Polsce.

N iedziela uczynił punktem  wyjścia swego opisu datę śm ierci A ugusta II, która nastąpiła 
1 lutego 1733. Tym sam ym  nie sięga bezpośrednio  do w cześniejszego okresu działań politycz­
nych. W ydobywa natom iast atm osferę tego czasu poprzez przyw ołanie tekstów  okoliczno­
ściowych, będących reakcją na śm ierć monarchy. W  rzeczywistości m am y więc m ożliw ość 
poznać Augusta II i sposoby spraw ow ania przez niego rządów, poznajem y także —  to je s t n ie­

zwykle ciekawe —  kom entarze i uwagi św iadków  panow ania Sasa.
Sposób odczytywania u tw orów  w  pracy N iedzieli m a głów nie charakter referu jąco-opi- 

sowy. A utor przede w szystkim  rozwija, uzupełnia i wyjaśnia treść poszczególnych fragm en­
tów  utw orów, tworząc w  ten sposób swoiste echo interpretacyjne zebrane z blisko pół tysiąca 
różnych dokum entów . Szkieletem  podtrzym ującym  całą konstrukcję książki je s t prezentacja 

w ydarzeń politycznych w  ich chronologicznym  uporządkow aniu. Tym sam ym  książka N ie ­
dzieli m a przejrzystą konstrukcję, pozwalającą czytelnikow i bez trudu  poruszać się po obsza­
rze pełnym  drobnych faktów. To ich nagrom adzenie i zestawienie w  znacznej m ierze decydu­
je  o poznaw czych wartościach publikacji Rafała N iedzieli. U porządkow any i skom entow any 
m ateriał faktograficzny rzuca interesujące światło na bieg ów czesnych wydarzeń. T ik  je s t 

choćby w  przypadku sporu o prawa elektora saskiego do tro n u  polskiego. Jed n y m  z przykła- 
d ó w jes t Rezolucja rzymskich teologóii’, której tekst rozpow szechniano w  dniach elekcji. To w y­
m ow ny dow ód, pokazujący, jak  próbow ano wciągnąć do giy politycznej także autorytety reli­
gijne, które miały rzekom o stwierdzać, jak  bardzo katolicką genealogią m usi legitym ować się 
kandydat do polskiej korony

Zarów no w  prozie, jak  i w  poezji politycznej lat 1733-1736 odbijały się nastroje, tem pera­
m enty  i poglądy polityczne. To oczywiste. T ik  było zawsze w  chw ilach walki o tron. W  spo­
łeczności form ow anej w  du ch u  zasad w olności obywatelskiej walka słowami, atakowanie 
przy ich pom ocy przeciw nika i zjednyw anie za ich sprawą sojuszników  to stałe elem enty  życia 
publicznego. Czy bezkrólew ie po śm ierci Augusta II stanow iło na tle w cześniejszych zm agań 

elekcyjnych zjawisko wyjątkowe? O tóż niewątpliw ie należy powiedzieć, że dojrzew ało w ów ­
czas i um acniało się —  m iędzy innym i za sprawą Stanisława Konarskiego —  stanow isko repu- 

blikanckie. Ta fakcja polityczna odegrała później, w  czasach ostatniego bezkrólew ia, po śm ier­

ci Augusta III kluczową rolę. A utor Pism politycznych... nie nakreślił tak szerokiej perspektywy. 
Zabrakło w ięc zaakcentowania specyfiki tego, przedostatniego w  dziejach Polski bezkrólewia.

Książka N iedzieli m a niewątpliw ie charakter źródłowy. Badacz starannie —  świadczą 

o tym  rekonstrukcje planu treści poszczególnych u tw orów  —  dobrał teksty, sięgając do zaso­
bów  rękopisów  i starodruków  pism  politycznych, i stworzył z nich korpus dokum en tów  po­
zwalający krok po kroku prześledzić przebieg w ydarzeń. Tak dobrane teksty ożyły —  to p raw ­
da, że tylko w  przestrzeni książkowej —  w  dialogow ym  zderzeniu. N ieprzypadkow o w  ty tu ­

łach poszczególnych rozdziałów  pojawia się kluczow e słowo „polem ika”. W  sporze politycz­

nym  każda kwestia stawała się polem iczna, i była w obec tego przedstaw iana z różnych stron
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i w  różnych ujęciach. D rugim  słow em -kluczem  jest tutaj „wojna". Wokół tych dw óch te rm i­
nów  koncentru je się struktura Pism politycznych... Lektura tekstów  pozwala zatem  tow arzy­
szyć procesowi pogłębiania się antagonizm ów  i różnic dzielących przeciw ników  i zw olenni­
ków tak Stanisława Leszczyńskiego, ja k  i elektora saskiego, królewicza Fryderyka Augusta. 
Ten proces doprow adził ostatecznie Rzeczpospolitą na skraj w ojny dom ow ej.

Ratał N iedziela przedstawia porządek w ydarzeń po śm ierci Augusta II z właściwą history­
kowi drobiazgowością. M etoda, którą zastosował w  swojej pracy, polega na odnajdyw aniu 
i dopasowyw aniu m ateriału tekstow ego do kolejno wyłaniających się faktów. Tak więc teksty 
weryfikują niejako rzeczywistość polityczną. To ich podstaw owa rola w  książce N iedzieli. 
A utor pom ija przy tym  cały bogaty aspekt retoryczno-stylistyczny i historycznoliteracki, k tó­
ry określa zazwyczaj inkrym inow ane utw ory w  sposób bardzo wyrazisty. T rudno byłoby w o­

bec tego na podstaw ie pracy N iedzieli odtw orzyć relacje łączące teksty okolicznościow e 
przedostatniego bezkrólewia z u tw oram i o podobnych funkcjach, pisanym i po śm ierci in ­
nych władców. Skąpe uwagi na tem at literackiego i genologicznego charakteru pism politycz­
nych w yrażone we w stępie do książki nie są na pew no wystarczającym kom entarzem . M ożna 
oczywiście ten aspekt wykluczyć, tak jak  uczynił to N iedziela, ale wówczas i badacz, i czytel­
nik  gubią niezwykle ważny, człowieczy, w ym iar historii. Jest ona wszak m odyfikow ana w  ra­
mach ogólnych prawidłowości przez konkretne charaktery, tem peram enty  i osobowości. 
Także przez talenty i zdolności literackie. To od nich zależał ostatecznie kształt i poziom  lite­
rackich sporów. W arto pamiętać, że um iejętność posługiwania się językiem właściwym  dla 
okolicznościowej literatury politycznej stanowiła w ażny elem ent szlacheckiej edukacji. To 
byl sposób upraw iania polityki i zarazem czynnik poruszający, pouczający odbiorców. Badacz 
pom inął, niestety, w  sw7ojej książce w spom niany wyżej w ym iar retorycznej i stylistycznej 
sprawności piśm iennictw a politycznego i ostatecznej skuteczności jego  oddziaływania. W ja- 
kim  stopniu treści zrealizowane w  tych konkretnych aktach m ow y wpływały na m entalność 
odbiorców  i zarazem  uczestników  tych w ydarzeń? To pytanie w  świetle książki N iedzieli po ­
zostaje właściwie bez odpow iedzi. A związek w ypow iedzi i jej kształtu, środków  literackich, 
które ją  tw orzą z rzeczywistością pozaliteracką, określał przecież istotnie praktykę językow ą 
tam tych czasów. To był jej w ym iar publiczny, jej m oc zdolna ujawnić istotę spraw  dla wszyst­
kich wówczas niezwykle interesujących. W ym iar pub liczny jest ponadto w ym iarem  osób —  

ja ,  ty , m y, w y. Tych osób i opisania relacji m iędzy nim i zabrakło mi w  książce N iedzieli.
M im o braku zarysowania tej problem atyki książka Rafała N iedzieli je s t pozycją ważną. 

U porządkow anie i szczegółowe przedstaw ienie faktów  rozgrywających się w  Polsce po 

śm ierci Augusta II M ocnego pozwala czytelnikow i dobrze zorientow ać się w  sposobach p ro ­
w adzenia polityki w  pierwszej połow ie XVIII w ieku. Jasność w yw odu, logika kom pozycji to 

walory7 dodatkow o sprzyjające odbiorow i Pism politycznych... Dzięki tej książce w  sposób 
istotny poszerza się obszar naszej w iedzy o zjawiskach i w ydarzeniach tw orzących osiem na­
stowieczną historię Rzeczypospolitej.
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